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POWIAT GRODZIENSKI. 


Z Grodna Seftya Seymowa dnia 6 
Listop: we Środę, 
- Sefsya dzisieyfza zagajona od Pro- 
| jektu JP. Miączyńskiego lubel: Xże 
l Kanclerz Koron: doniosł Stanom o po- 
danych dwoch Notach'przez JW, Am- 
 bafsadora Rofsyiskiegó, 1wfza 'wzglę- 
| dem maiącey się zapłacić przez Ros- 


syą fammy trzech millionow ZH: win-' 


_ pey przez Rzpltą Hollandyi; druga 
A g OfyDpacyą Projektu JP.. Miączyń- 
% Er oN OR SOA 


pozycyæ, y po skończonym 
` niu,, wypadła Pluraʻitas za projektem 


) skiego względem wykonania p przysię- 


gi przez Francuzow. 


Po przeczytanych Norach byty wie- ` 


lorakie pro £3 contra. Głosy, wzglę- 
dem projektu JP. Mi:czyńskiego. na. 
ktory zgodzić się niechciąno, uformo- 
wana zatym ad turnum została Pro- 
turnową- 


JP. Miączyńskiego. Sefsya folwowa- 
na na dzień ivtrzeyfzy, 


JW. Ambassudora Rossyiskiego. , 


Ą sie do oświadczenia uczynionego na konferencyach, które zawar- 
„cie Traktatu Allianfowego poprzedziły. niżey podpisany ma rozkaz oznzymić 


s . bez zwłoki przez ninieyszą Notę Naylaśnieyfzym na Seym Skonfederowznym 7 


U 


RECE A gó, 


Z 2. "4 


z ; ( o0% ) SR ROR OE ` 
Zgromadzonym Stanom, że Nayłaskawfza Jego Morarchini przyymuie n 
bie zapłatę trzech millionów złetych Polskich długu RRzplicecy w Eollandy 
y że Navjaśńicyfza Imperatorowa Jeymcść wyda [woje rozkazy wzgłędem 
płary na następuiącym terminie prowizyi y kapitału tey fummy. A zaty 
_miżey podpifany 'uprafza Naylaśnieyfzych Stanów, ażeby raczyły rozkażąć 
(<konumumikowzć my wiadomcści y Dokūmenta potrzebne, gdyż on iest uwia+ 
domióny ; że pierwfzy termin zapłaty, podług obowiązków Rzeczypofpolitey | 
nie jest daleki. Działo się w Grodnie dnia 6 Listopada 1793. Roku, ; 
; i (3. (PFodpisamo:) (jakub de Sievers, - 
IM WOTA JW. Ambassadora Rossytskiego. 25073 0 AR 
Gdy pewny Poseł , fzacowny przez nieodmienną fwoią ku.Dobru pos . 
"wfzechnemu gorliwość podał Projekt. na rostiopney vgruntowary przezorno=« 
ści , końcem wykorzerienią fzkodliwych prawideł Jakubinizmu nasion , które» 
"by niektorzy Francuzi, znayduiący się wróżnych- Rzplitey .Prowincyach, 
zwłafzcza zas w Warfzawie , mogliby, z usilnością rozprzestrzeniać, a tym. 
famym omamiać y zwodzić hiektore młode głowy lekkomyślne; a-gdy drugi | 
znowh Pofeł, przyimuląc prawidła świeżo zawartego między Imperium Ros: 
syiskim , a Nayiaśnieyfzą Rzpltą Allianfu, uczynił wniofek , ażeby wyrozue 
mieć myśli niżey podpifanego FH xtraordynaryinego y Pełnomocnego Posta 
Wielkiego Nayiaśnieyfzey Imperatorowey Jeymci względem zamiaru przez 
rzeczóny Projekt w celu politycznym założonego; Zatym niżey podpifany » 
bynaymniey nie waha się oświadczyć Nayiaśnięyfzym na Seym Skentedero- 
wany: Zgromadzońym Stanom, że fentymenta Nayłaskawfzey Jego Monarchie 
ni względem .opłakanego Francyi lofu, fą wiadome przez wydapy w tym pune 
;kcie Manifest, końcem powrócenpia Francuzow , w Imperium jey osiadłych, 
do ich powinności ku: prawemu ich Monarfze , wysłania zaś za granicę tych; 
którzyby się odważyli wyznawać naukę przewrotną , deprącą wfzystkie Prawa | 
Boskie y ludzkie fpołeczeństw y. Narodów oświeconych, że rzeczony Projekt | 
zupełnie się zgadza z fentymentami Nayjasnieyfzey lmperatorowey Jeymci, y 
„Że krok proponowany , skutek istotnego wyprowadzi dobra, dążącego do za» | 
fpokojenia , tak pożądanego dla przyfzłey Rzpltey pomyślności, a oraz mo- 
ĝacego posłużyć upomnieniem îndirecte dla tych, których słabość mogłaby. | 
„jakowych dopuścić się błędow dla przyczynienia nowych Oycżyznie fwoley | 
niefzczęśliwości. ; ipit i i TAAR A A 
! Niżey podpifany Wielki Pofeł fpodziewa się zatym , iż Nayiaśnieyfze na 
Seym Skonfederowany Zgromadzone Stany ; odrzucaiąc ze wstrętem Prawi- 
dła Jakubińśkie , a pałaiąc żądzą pracowania -około ufzezęśliwienia Narodu, y | 
odwrocenia wfzystkiego tego, coby mogło „przerwać fpókoyność fzczęśliwą y 
tak pożądaną, zgodzą się jednomyślnie na Projekt fzanownego Posła Label- | 
skiego, Działo się w Gródnie d. 26 Pazdziernika, ( 6 Listop: ) 1793. 
A (podpis) > `` Jakub de Sievers, a 
kierami należał do rozfądzenia Kom= 


Sefsyi d. 7 we Czwartek nie było, 
Sefsya Scymowa d, Q Listop:. w Piątek. « mifsyi Bankowey. ` 


=  Sefsya zagajona od podaney Noty W niesiony potym został Projekte | 
przez JW. Ambafsądora Rofsyiskie- ` Prorogacyi Seymu do dnia 23 Listop: | 
<80. względem JP, ł.yszkiewicza, iżby ktory przyięty y w Prawo zamie« 

tegoż maiąctek rownie z innemi Ban- niony.. radą £ I 


= 


| Drugie, Prawo” zapadło: względem 
Botawienia. examinow teraźnieyfzych 
przy Magistrcurach z ktorych Seym 
 przyfzły: * dosho1 izi będzie , ieżeli 
 wfzystko dopełnione było. 

k Trzecie wz ględem odestania Pro- 
 jektów do Deputacyi formy Rządu, 
oprocz kwitowania Magistratut y. òpi- 
nij Deputacyj. 

Czwarte względem zalecenia Kom: 
mifsyi W oyskowey , aby rekwirowa- 
ła od Kommifsyi Skarbowey o wypła- 
| cenie fummy 30000 Zł: Pol: Szmu- 


PB 


| a WIADOMOSCI 


EUR ACN © 7.5 
- Dalszy ciąg Inkwizycyt fekretney Ma- 
ryż Antoniny Krolowey Franeuzkizy 
w Niedzielę d,13. Pazdz: 
Pyt: Wfzakżeś W Pani ani iednego 


ERRI S AS e 
Pada PETZ F ES 


z 000 


momentu pod czas rewolucyi niepo- . 


| _ przestawała Intryg u obcych IMocatstw 
| i w pośrzod Kraiu przeciw wolności, 
| nawet wten czas, kiedyśmy dopiero 

cień wolności mieć poczęli , 

| Narod Francuzki usiłnie żądał ? 
Odp: Jam się pod czas rewolucyi 
_ wfzelkiey korrefpondencyi 
_ czney wystrzegała, i nigdy do we- 
wuętrznych. interefsów Krajowych nie 
miefzałam się. - 
Pyt: Aleś W Pani miewała zawfze 
 potaiemnych Agentow dla korrefpon- 
dowania zobcemi Mocarstwami, a o- 
sobliwie z Brącią fwoiemi, alboż to 
 Delefsart nie był. z - pomiędzy innych 
ieden naypierwfzy ? 

Odp: Nie. 

Pyt: Odpowiedz W Pani nie zdaie 
się być rzetelna; ponieważ to rzecz 
łuż dowiedziona, 
fzłym zamku Tudlleries bywały sekre- 

> tnei nocne fchadzki , na których fama 
Pani prezydowałaś, gdzie nad za- 
BA saniami które władzy wykonawczey 


którey 


| è 


zagrani- - 


że w owym prze- > 


leryi 


~ 


y A RNA 
kwi. zł liworupki fueażu dla Kawi 
„Narodowey w Watfzawie. 

Piąte wzgiądęm. zalecenia Rey- 
mentarzowi Kor: pszedania 200 ko- 
ni*niepotrzebnych Skarbowych. 

Szosty. Projekt Deputacyi exaiminu- 

iącey Radę w prawo zamiebiony wzglę- 
dem zakwitowania JW. Chreptowicza 
z rachunków Gabinetu Zagraniczne: 
g0.— Sidmy teyże Deputacyi Projekt, / 
zaświadczenie czynnościom Rady Nie. 
ustaiącey iedn"myślnieprzefzedł. Ses- 
sya. solwówana na Sobotę. 


= INO z 


i 


ZAGRANICZNE | 


podane być miały ; końcem przesłania 
onych obcym Potencyom ; rafinowano; 
tady czyniono i decydowano ? 

„Odp: Pierwfza ` moia ` Boe 
w cale iest prawdziwa aaret DONEO 
rzecz dowiedziona ,- %e ta pogłoska ò 
tych (chadzkach zawfze znalazła miey- 
fce, kiedy \ lud miał być ofźukiwany 
albo do czego nawodzony. Ja o fchadz- . 
kach nie wiem , bo te nigdy nie były. 

Pyt: Jednak się to pokazuie, żeś 
W Pani wiedziała ( kiedy była kwe- 
stya, czyby Ludwik ow w zefztym “ 
Listopadzie 1791. względem Braci 
fwoich Fmigrantow i fanacycznych . 
Xieży zrobiony Dekret fankcyonował 
albo fwoie dał Veto na niego.) Ze 
Ludwik Capet przez mocne reprezen- 
tacye Dyurantona bywlzego fprawiedli- 
wości Ministra był nakłoniony do da- 
nia (woiego Veto na też Dekreta, a 
fankcyonowanie ich  uchyliłoby te 
niefzczęścia, których Francya. doa 
tąd doznawała; z czego wyraźnie iia- 
fno pokazuie się, żeś W Pani na tey 
Radzie i fekretnych fchadzkach by- 


| wała. sa 
Odp: Duranżon w Mies: List: nie byt 
Ministrem. Nad to, na męża mojego‘ 


-„ nie potrzeba byto-nalegać oczynność A 


a M 


którą on Doa obowiazkiem być znał. 
Jam się w Radzie takiey nie znaydo- 

wila’ jA 
* dolnego garunky OEŁÓW SE i decydo- 


a wano. 


„Pyt: 
Capeta nauczyłaś owey wielkiey (ztu- 
ki zmyślania przychylności fwoiey i 
dobroci , 
dobry Francuzki lud ofzukował , ile że 


ten nigdy nie fpodziewał się, aby pod- 


śtęp i złość aż do takiego mogła wy- 
gurować stopnia. 
Odp: Prawda , lud ofznkany , 


i w 


nayokrutnieyfzy fpofob ofzukany ; lecz ' 


ani przezemnie aniprzez męża moiego. 
Pyt: A przez kogoż to lud-iest ofzu- 
kany? : 
Odp: Przez tych,, których i interes 


tegó wyciągał; rzeczą nreią nie PA A 


ło ofzukiwać ludu. 

Pyt: . Do nie 
prost dana, 

Odp: Dam ia w prost odpowiedź; gdy 
mi imiona tych ofob będą odkryte. 

Pyt: 'W Pani byłaś naczelniczką zdrad 
Ludwika Capeta. „ onz rady W Pani, 
'a podobno dla iey prześladowania ina- 
legań chciał z Francyi uciekać, aby 


iest SdposwiEdź W 


gdzie famotnie o rzeczach po- 


"W Pani. to BYKA i co Ludwika: 


= 


( 000 5 


którą onaż nadto długoten, 


stanął na czele zajadłych, którzy Oy- 


czyznę iego zgubić zamyślali. 


Odp: Mąż móy niechciał opufzczać ` 


Francyi; jaz'nim pojechałam ; i wfzę- 
dzie za nim byłabym czyniła podroż; 


lecz gdyby był zamyślał fwoy Kray ` 


porzucić , tedybym wfzystkich była 
śrzódków użyła, „odwieść-go od tako- 
wego zamiaru , ale on ani myślał o 
rym. 

Pyt: Coż był za cel podruży Króla 
do Varannes ? 


Odp: Aby fobie wolność uczynić. ję 


 którey om tu, jak każdy człowiek wi- 
dział , mieć nić mogł, iaby tym fpo- 
< fobem wfzystkie partye na ufzczęśli. 
„wienie i zafpokoienie Francyi , go- 
„dząc jeday z drogiemi POUR, 


igli.: 


Pyt: Za coś WPani pód Srzybecd 
-nym imieniem Ro ZOCĄ Barones i 
fy tę podroż czyniła ? 

Odp: Bo z Paryża, nie zamien - 
wfży imienia, wyłechacbyśmy nie mó» - 


Byt: Między innemi ofobami, któ- 8 
rzy wzm do ucieczki dopomagałi, nie 
znaydowaliż się la Fayette i Bałlly i 
Architekt: Renard? o > Py 

Odp: Dwóch piewfzych ofob- byli- 
byśmy na Ostatek użyli, a trzecia od 
ich rozkazow dependowała , lecz tey 
niepotrzebowaliśmy do nafzego za- 
mieru. 

Pyr. Odpowiedziom W Pani przeci. 
wne fa wyznania tych ofob, ktore 
wraz z wami vjechały , a znich poką: 
zuie się. że kareta la Fayette w tym 
momencie, kiedy wfzyfcy uciekniący | 
z pokcjow , ieden w- służbie będący 
W Pani, wychodzili, naiednym zDzie- 
dzieńcow stała, ala Fayette i -Bailli i 
wartę trzymali; Renard zaś torowat 
drogę , ktorędy iść było potrzeba. 

Odp: Ja o tych rozporządzeniach nie s) 
nie. wiem, które mogły ze mną bę- 
-dace ofoby poczynić; tyle wiem, żem 


'karetę la Fsyctta na placu Caroufelu 


potkała. lecz będąc daleko od niey» 
aby ią wstrzymać, fzłam fwoią drogą. 
Co się Renarda tycze, mogę zapewnić, 
iż'ia fama drzwi pootwierałarn i wfzy= 
-stkich powypufzczałam. . 

Pyt: Z tego wyznania, żeś W Pani 
fama drzwi pootwierała, i każdego wy- 
puściła , żadna nie pozostale wątpli-. 


"wość, ześ WPani I Ludwikowi Ka- 


petowi we wfzystkich iego czynach 
.dopomagała , i iego do Bcieczki nakło= 
‘niat: 

Odp: Nie zdaie mi się; i otwarte 
-drzwi dowodziły , że się kto do czyn - 
„jakiey Ofoby przy kłada; ponieważ mąż 
moy chciał i fądził , że musię z dzie-.. 
emi ufunać potrzeba, ja to uczyńić mus, 
- siałam , R, to moim obowiazkiem 1% 


z ca 


pr PEB SI 


A moim i włafoym zdaniem » jam wfzy- 
stkich używała fpófobów , żebym. ujë 
"chanie' iegą zabezpieczyła. . 


wolność, panować mogła | do vpodoba- 


| nia, a po trupach Patryotów znowu 
| na Tron wstąpić chciałaś ? 
| Odp: Nie potrzeba nam było znowu 


na Tron wstępować; byliśmy na nim, - 


nfzczęśliwienia Francyi zawfze życzy- 
liśmy, iniech zawfze Francya będzie 
fzczęśliwa , lecz byleby to w-famey 


| istocie było, my się ciefzyć będziemy. 


H słu była; 


1’ Odp: 


| tey woyny, 


| 


l 
f 


| 


Pyt: Gdybyś W Pani takiego zamy: 
vżyłabyś była wpływu i 
 Śrzodkow na układy brata (1) (wego, 


żebyś go nakłoniła była, do star gania f 


-Traktatu Pilnickiego między pim i 
„Wilhelmem (2) uczynionego, Irakta- 
tu, którego iedyńy cel był i iest, że 
wfzystkiemi Potencyami zgodzić się na 
_wykorz enienie wolności, ktorg, 
nie zważając na tę kcalicyą i zdradę, 
Francuzi mieć będą. 

Ja otym Traktacie , dopiero 
_ po iego' zawarciu wiedziałam się; był on 


so bez dzielności; to uważać po- 


trzeba , że nie obce byłyby to Poten- 
cye, któreby się były na Francyą zer- 
Waly; 

Pyt: Prawda iest zaiste, że obce 
Potencye nie byłyby wypowiedziały 
nam WOY NYa 


Żalących wolności Fakcyonistow po- 
fzła. którey wznieciciele nie zadługo 
kary fprawiedliwey na iaką zasłużyli 
 doznaią? 

Odp: Ja niewiem okim iest’ mowa, 
lecz*to wiem, że Zgromadzenie Pra.. 
wodawcze Deklaracyi woyny. żądało 
z pomezia em, a maż moy za ig- 


|) 2. minim 


A 


mu S TE 2 


| Byt: W Pani każdego momentu ży- ; 
'czyłaś fobie abyś znifzczóną widziała 


"nie. 


lecz nie możefz W Pa. 
ni o tym nie wiedzieć, że dekłaracya , 
jedynie z intryg zagra-. 


(1) AEN Jozef II. t Leópold Cefarze zefzli Rzymfcy. 
Wiłkelm: dzisieyfzy Król Pruski, © j == 


ZE Sh Ri 3 z tów y STR : * 8 a 
dnomyś! rością Rady eszet, 


Pyt: Fo wytechaniv przefzłych Xia 
żat Francużzkich z Kraju, nie miałaś 
W Paci porozumienia się z niemii z 
F migrantami „,d'czyliś się WPani z: 
niemi przeciw bezpieczeństwu krajgs 
wemu nie fprzysięgła? = a 

Odp: Ja z żadnym Tolosa di 
Francuzem -Digdzie kcrrefpondèncyi 
nie utrzymywałam. Co „się brci moa 
ich tyczy „ być mogło, Żem ieden lub 
dwa nic nie znaczące listy do nich , 
pifała. Jednak tego , nie: „pamiętam. 
Przypominam fobie, żem się często 
obawiała do. nich napifać. 

Pyt: Czy byłana uczcie dla Gwara 
dyi darey zdeptana kokarda Narodowa? 

Odp: Ja o tym nie wiem. . Jeżeliby 
to się trafć miało, to chyba przez í 
nieostrożność jakiey ofoby. Gdyby to 
mąż moy lub ia dostrzegła » bylibyś. 
my to zganili. Nadto rzecz iest nie- 
podobna do wiary , aby ofoby podlegie 


"w ów czas Krolowi Narodową kokardę 


deptać miały, ponieważ fam Krol na ` 
ten czas tę kokarde nosił, 
Pył: Jakie bywało Życzenie W Pani 


? dla promocyi oręża Rzp lrey ? 


(Odp: Dobre powo”zenie Francyi 
dest dla innie nad wfzelkie życzenia. 


Byt: Czy fądzifz W/Pani, że Kró- - 


lowie dla fwobod « ludu fą porrzebnit — 
Odp; Jedna fzczegulnie ofoba , o ta» 


- kiey rzeczy.decydować nie może. 


i 


Pyt! Pewnie to W Paois dolega, Że 
iey syn Tron utracił, na ktoryby był 
mogł wftąpić , gdyby . o fwoich prawdzie . 
wych prawach Już oświecony lud, fam 
Tronu był nie obalił. | 

Odp: Ja niczego ż okazyi moiegosy» 
na żałować nie Będę. ieżeli przytym 
Kray moy ufzczęśliwiony zastanie. 

Pyr: Co W Pani fydzifz o zbrodniach 
dnia ro Sierpnia, kiedy Szwaycary ma ` 


— moe 


4 


" było, gdy strzelać zaczęto 


pokaż” Panow ZA do WE strze- 
Jaj? ' 

Odp: Mnie już właśnie w Zamku nie 
Wiem 


nie rozkazowano 


4 


tyle iedynie ; 
strzelać. 
* Bym Nie miałaś W Pani pod fwoią 


"że 


batność w du Temple o okolicznościach — 


politycznych wiądomości? i czyli za 
pośrzednictwem urzędnikow municy- 
palnych, lub „ofob do W Pani przeż 
nich wprowadzanych, nie miewałaś 
'korrespondencyi z _ nieprźyiaciołmi 
Rzpltey ? 
Odp: Przez 14 miesięcy , iak zam- 
i knięta iestem, ani żadnych nowin mi 
nie donoszono , ani wiadomości żadney 
o okolicznościach politycznych nie mia- 
łam, ani też Żidney Korrefpondea- 
“cyi nie utrzymywałam. Anibym też 
tego czynić mogła, ponieważ nam za- 
raz w początku Paźdz: piura, atrament, 
ołowek i papier odebrano, od.żadnego 
też municypalnego urzęduika o to nie 
prosiłam» gdyżby nie pozwolono 
W tey Inkwizycyt na końcu wypy- 
tywano się Krolowey o bukiecie co był od= 
dany, o czym w Inkwizycyi świadkow. 


lnkwizycye czyli  Depozycye świadkow 
i konfrontacya Krolowcy. 

Pierwfzy świadek przeciw Krolowey 

stawający był Deputowany Konwencył 


le Cointre de Verfailles. Jego świade- 
ctwo tyczyło się wielkich wydatkow 
przefzłego Dworu Krolewskiego, i 
„zdrożności na-tey uczcie- popełnio- 
nych, ktorą Gwardya dnia r. Paźdz: 
1789. dla Regimentu Flandryi dawsła. 

Krolowa » mowi oñ, na tey uczcie 
znaydowąła się, przyimowana pod te- 
mi okrzykami. Niech, Żyłe Krol | niech 
Żyie Królowa! Damy Dworskie dnia 
tego białe kokardy między Gwardyą 
rozdawały, a. Krolowa w Werfalu da- 
rowała iey 4 chorągwie. Dwor miał 


także ten zamiar aby Miasto Werfal - 


` ` 
1 


„wą Sefsyą uczynił? 


Lo) A 


zZbinzene zostało. Ga: 

Za tym Prezydent Tr. nenii 
arolucyinego. Rraiowey następne daw 
pytania, Ą 


Pyt: Czy byłaś W Pani. na tey. ucze 


cie przytomna która owego, dala: od 


„Leibgwardyi dawana była ? 
Byłam, chodziłum po Sali, | 


Odp: 
gdzie tę ucztę dawano. 

Pytt Dla czegoś W Pani na cę Sadi 
lą pofzła? 

Odp: Dla aż a, animufzow, 

- Pyt: Kązałaś W Pani między Gwada 
dya rozdać białe kokardy? 

Odp: Jam nie Wega AGORA 
takie Kokardy -rozdawane były ? 


Pyt: Czy dałaś WPani.w W erfalu 


dla Gwardyi Narodowey Chorągwie? 

Qdp: Dałam. 

Pyt: Rozkazywałaś W Pani Gwardyt 
i Regimentowt Flandryi aby do ludu 
strzelali, gdyby się przed zamkiem i 
gromadziło ? 

Odp: Tegom ia nie rozkazowała. 

Pyt: Nie było w Pokoiach Pani de 
Polignac potaiemney 
fpofobem skarb Krajowy roztrwonić? 

Odp: Nie; tego nigdy nie było. . 


rady, iakimby | 


Pyt; Czy wjedziałaś W Pani o tym, | 


że się Król do Zgromadzenia Konsty+ 


tucyinego miał udać, gdzie prawdzi: | 


"Odp: Nie wiedziałam. 


Pyt: Odpowiedzi W Pani nie fą wy- | 


rażne. Deklaracya dnia 19 Czerwca 


nie była w pokoiach Ludwika Kapeta | 


czytana ? wą 


Odp: Prawda, że mąż moy maiąc 


- zaufanie do mnie, na poł godziny 
"niżeli | 


wprzody mi tę Deklaracya, 
Zgto madzeniuKonstytucyjnemu udzie« 
lona była, czytał, 

Pyt: Czy nie doradzałaś W Pani 
fwemu mężowi, aby ta PDeklaracya 
przy wfzelkiey powadze Krolewskiey 
jp iztie była, 


~ 4 y sA 
Fa ES YB, EM. EN $ ppe 


Lit de Sii | 


| 


| 


Odp: Jam mu nie nie doradzała. 

Pyt. Nie rozkazowałaś W Pani woy- 
Tiku w Werfalu będącemu, aby Paryż 
otoczyło i R ABiZE Narodowe 
| ag s 

> Odp: Nie:” 

T Pyt: Aiboż W'Pani nie wiefz dla 
czego to W oysko” do Paryża na plac 
| Brows udało się? 

Odp: Ja o tym nie nie wiem : ale 
rozumiem, że się to: stało dla utrży- 
‘mapia fpokoyności i porządku w Paryżu. 

Pyt: Ales W Pani wiedziała , że 
Graf Artois dat plan aby Zgroma- 
dzenie władzy. wykonawezey minami 
wyfsdzone zostalo? 

Odp: Nie wiedzisłam: 

Byt: W yiazd—Grafa -d Artois nie 
mu W Pani podczas fchadzki poraieraney 
był udecydowańy ? a 

Odp: Graf d”Artois w ten czas wła- 
śnie, gdy iuż chcigł wyieżdżać przy- 
'fzedł do mego męża, z uwiadomie- 
niem go o fwoim wyiezdzie. 
| Pyt, Na coś W Pani te niezmierne 

 fummy obracała, któreś fobie miała od 

 Kontrolora skarbu oddane? 

; Odp: Używanie "tych summ; Da co 
| były obracane', iuż iest w regestrach 
| podane. 

Pyt: jakim fpofobem familia P tolignac 


w tak krotkim czasie mogła przyiść do. 


tak wielkiey fubstancyi ? 

, Odp: Ta Familia miała wielkie u 
Dworu vrzędy, ktore iey wielkie 
"fummy czyniły. 

Drugi świadek słuchany był Ge- 
nerał Adjutant Baptiste la Pierre. Jego 
Depozycye zamykały w fobie fzćze- 
'gulniey ucieczkę Króla do Varennes. 

JA » (mowił ony gdzie ta ucieczka sta- 
ła się, byłem tey nocy w Zamku Tu- 
 illeries z innemi na warcie , i zdaie 

mi się, że pewny nauczyciel imie- 


niem Barre , który często do Zamku - 


przychodził , był fpołecznikien tego 
ee ucieczki. 


Da 


U . „A j r 
Krolowa nic na to nie odpowiedała. 
4 zatym Prezydent Trybutału zno- 
wu czynił zapytania -` > 
Pyt: O którey godzinie, poded 
ucieczki do Varennes, wyfzłaś. W Pa- 


ni z Zamku? 


„Odp: 
rem. 
Pyt: Przez: plac 


O wpół do dziesiątey wieczo+,, $ 


karvzelu czyliś 


W+Pani piechotą fzła, czyli iechałaś? 


Odp: Piechotą fźłam. 

Pyt: Czy byli  przytomni. Bailly i A 
la Fayette pod wybieranie się W Pani - 
w podróż na Zamku, ` 

Odp: Nie pamiętam: - 

Pyt: Czy W Pani poodmykałać dzwi 
w Zamku? 

Odp; Tak jest, iam ie poodmyka« 
ła, i « [zystkie ofoby powypufzsziłam. 

Pyt: Czy pozamykałaś W Pani drzwi 
znowo ? - 

"Odp: Nie: 
stawiłam. + 

Trzeci Swiadek słuchany był Fel- 
czer i Artyllerysta Roufsillon, Ja (po- 
iadał ) dnia 10 Sierpnia- zefzłego, 
Roku gdyK róli wa z Zamku do Zgrom: - 
Narod: udała się, pofzedtem do iey 
fypialnego pokolu, gdzie pod iey łoż- 
kiem wiele butelek częścią prożnych 
częścią ponapełnianych napadłem. O 
tym zapewniam że Królowa z Baillym 
i la Payettem byli przyczyną rozlewu 
krwie na placu „Marfowym w Na ancy. 
Wiem także , iż Krolowa wielkie fuin- - 
my do Wiednia pofyłała, 

Prezydent zatym czynił następne 

pytania Krolówcy. 

Pyt: Czy znalazłaś W Pani te bu-/ 
telki , które d. ro Sierpnia 1792 pod 
iey łożkiem znaleziono, i tam ie zno- 
wu postawiono ? A 

Odp: Nie: 

Pyt: Czy nie'mowiłaś W Pani dnia 
dopiero rzeczonego jednemu officero- 
wi Szwaycarskiemu, sm, Polecam się 


ja ie pootwierane zo 


DA. 


Nier 3 

Pe Czy byłaś W Pani z dia 9 na 

‘fo’ Sierp: całą noc w fwoim fypialnyma 
pokoiu ? 


Odp: Byłam Z fzwagrową moią w 


gabinecie moim ; i nie kładłam się na 
łożko, gdyśmy o połnocy głos dzwo= 
nu na gwałt usłyfzeli. 

Pyt: Ktore to były ofoby , co W Pa- 
ni radzili, abyś kazała do ae Strze- 
lać ? 4 


Odp: Nikt. mi tego nigdy nie radził: 
między. 


yt; Nie kazałaś W Pani 
Szwaycarow pieniędzy rozdać ? 

Odp: Nie: 

Pyt; Nie byłaś W Pani d. 9 Sietp: 
‘aw kofzarach Szwaycarskich. 

Odp: Nie pamiętam. 

Pyt: Nie pyrałaś się W Pani ko: 
mendanta Szwaycarskiego dA fry, czy- 
„li może: Zaufać Szwaycarom ? 

Odp: Nie: | 

Pyt A był Pethion w Zamku u 
Król a? 

Odp: Tego niewiem. 
kowie„ Hebert, Manuel &c. $c, 

» Czwarty Swiadek, Substytut Pro- 
kuratora Rady powfzechney v Hebert. 
Ten czynił rel:cyą o powieściach mło- 
“dego Krolewica , ktore o Królowey 
w du Temple, i o Xiężniczce Hlzbie« 
cie uczynił, z tym dodatkiem : na 
więcey ia rzeczy w du T'empl napa- 


 dłem, ktoreby za podeyrzane i kon- ' 


trarewolucyine mieć potrzeba. Mię- 
~ dzy innemi w książce modlitw Krolo- 
wey» napadłem obrazęk , na którym 
znaydowało się ferce strzałą przeięte, 
a podpis był: Jeżu zmiłuy się nad na- 
mi. - U Xiężniczki Flzbiety napadłem 
kapelufz ktory niegdyś był Ludwika 
XVI. Wiele członkow pofpolstwa z 
okazyi porozumienia się z femi wię- 
źpiami zdaie się być podeyrzanych, 
„bo Krolowa o wfzystkiłm zawfze wie- 
działa + co się w mieście stało: Tu się 


A 


C ‘00 ) 


i -tabym go przyięła. 
Zaraz potym byli słuchani świad- 


odez wała Krolowa, 


ce moy mąż! a obrazek wfpomniony 
z fercem, fynowi Xiężniczka Elzbie: 
ta dała. - 
"Za tym pytano się AIDEAN j 
Pyt: wiefż W Pani Imiona Admini-| 


"Ten Kapelnfz iergal y 
/cze w życiu fwoim darował Xiężnio 


stratorow , ktorzy ią w Cońcier góriej j 


Miz | | 


powfzechnie odwiedzali? > 
Odp: Zinam Joberta , Michel, 


: chonis, i Mórinota; 


Pyt: Czy znafz WPani te ofobydii | 


) 


ktore ciż Administratorowie z sobą do 


iey Izby przyprowadzali ? 
Odp: Nie znam. 
Pyt: Czy nie dał W Pani ten , co. 


z Michonifam. do W Pani przyfzedł, | 


- bukietu, w aś się Bilet znaydo+ 


wał ? 
Odp: „Dał. 


: Pyt: Przyięłaś -W Pani ten bukiet? i 


Odp: Tak mało względu na ten bus | 
kiet mia łam, że bez tych znakow, | 


ktore mi przy tym dawano. nie by» | | 


Ja dla tego iedy- | i 


nie wzięłam go, że obawiałam się aby | 
ta ofoba; która go porzuciła, w przy” | 


padku znalezionego bukietv tego, iakie= | 
mu niebezpieczeństwu nie podpadała. 

Pyt: Ovpowiedziałaś W Pani na to» 
coś w tym bukiecie znalazła. 


Odp: Probowałam fzpilką na papi 


ze dać znać. tey ofobie , aby więcey | 


-nie przychodziła. 


Pyt: Czy poznałabyś W Pani twoląja 
odpowiedź ? k 
Odp: Poznałabym. ~ 


| 


z | 
Ay 


Tu oddał Krolowey ten Bilet do «l | 
Prezydent ma którym dała była odpo- | 


wiedź, i wyznała źe toten fam. 

Pyt: 

kiet porzuciła ,-czy nie miałaś Ró 
pomię(zania ? 


Odp: Ponieważ - przez 13 miesięcy s 


Gdy -W Pani ta ofoba ten A | 


„żadnego znaie mego człowieka nie wi- | 


działam , pewnie zmięfzana byang 
- (Dai zy ciąg w Dodat g! 
f i DODAS 


Pyt: Czy nie była ta ofoba znowu u 
WPani, Rae 
/ Odp: Nie była. 
> Byt: Nie oczekowałaś W Pani tey 
afoby w mastępulący Piątek? - 
‘Odp: Oczekowałam. 
| Pyt: Znafz W Pani tę ofobę ? 
| Odp: Znam, widziałam ią dnia 22 
| Czerwca na Zamku, lecz nie pamię- 
tam iak się zowie. - 
Pyt: Czy nie de wałki W Pani Mi- 
ch nifa, gdy za to złożonym został? 
Odp: Załowałam : a to dla powfze« 
chnego dobra. ` ` 
Pyt: Co W Pani tu rozumiefz przez 
- _ powfzechne dobro ? 
. Odp: Poczciwość i staranność Mi- 
chonifa, z którą on dla wfzystkich był 
 zawfze więźniow. 
Pyt: Nie mowił on do WPani; ia 
"GR ostatni raz W Panią widzę? 
: Mowil. 
ES ciąg w przyjztey Gaz:) 
„BENA Payyża dnia r3, Paździer: 
Reprezentanci Latarpentier , & Gar- 
nier de Saintes zdają relacyą z fwoich 
czynności w Departamęcie de /a Man- 
| che, „n Wfzędzie podeyrzanych are. 
| „ fztowaliśmy ,, Administracye oczy- 
» fzczone z federalistów , ktorzy lud 
» zarażali, Urzędnicy publiczni po- 
| s.» deyrzani, fą zrzuceni, miey fca ich 
| » ofadziliśmy patryotami  naygorli- 
„ wfzemi. Cherbourg (3) Miasto: kto- 
» tego straż w ręku iest prawdziwych 
„ Patryotów, iest teraz nie dobytą 
u fortecą. Fregata /a reuniont przy” 
„ była do portu z batem Angielskim 


+ 


{c09} JE 


DODATEK DO GAZETY WARSZAWSKIEY Nru gr. 


» o trzech mafztach, maige ładunek 
„ 400 beczek fmoły ; terebintyny y 
„ innych towarow » fzacunek tego do 
„350000 liwrów Wynosi. * 

Kommifsarze Konwencyi pifzą z 
Nantes, że to Miasto: trzy battaliony: 
wystawiło ;, kontrybucyą chętnie zło- 
żyło , żywności, y ekwipażów. X ze 
ci gorliwi Obywatele iuż przeciw re. 
bellizantom pomafzerowali. 

Pifze ieden z Deputowanych list, 
wyrażaiąc następne okoliczności, Od. 
bieram , Depeche od armii Ryńskiey. 

Donofzą w nich że Prufacy w nay- 
więkfzey fą harmonii z Francuzami, 
żylą razem, y obchodzą się po przy» 
iacielsku; z kąd takie braterstwo nowo- 
tne? ktoż co widział, nądte ofobliwfze 
rzeczy! Prufacy pomagaią żąć Fran- 
cuzom, y znosić żywność do Landau 
(4) ieft to Enigma, ktore Deatzel fam 
wytłumaczy. Oroż! oczym oni do- 
nofzą! y bezwątpienia użyiecie fpo- 
fobów do zdarcia zasłony, ktora po» 
krywa ten dziwny fpofob postępowa” 
nia. 

Za Sabah wielu; odesłano ta” 
uwiadomienie do Kommifsyi bezpie= 
czeństwa publicznego , aby natych= 
miast otym rapport uczyniła, 

Z Paruża dnia 20 .Pazzziernika. 

Jutro procefs dawnego Prezydenta 
Bailly rozpocznie się, tak dobrze jak- . 


by iuż był ścięty , bo go to nie mi- 


nie, potym Bryfota procefs przedsie- 
wezmie Trybunał, 

Kommifsya bezpieczeńswa Jourda» 
powi, ktory. zdobrym fukcefsem dał 
z siebie dowody, posłała rozkaz, aby 


ow O OZ 
(3) Cherbonrg w Gaz: Nro 97. kar: ż. | 
W Laniawa w. Gaz: Nro 80. kat: 2. 


= 


umiał korzystać ztego zwycięstwa y 
daley one pomykał. 
Z Markeymu dnia 2x1 Paździer: 
Kommendant w Landau, gdy po 
nim wymagano aby Miasto podał, od- 
powiedział , że woli go zburzyć i fpa- 
lić, aniżeli żeby yo poddał, 
"Z Mankeymu dnia 29 Października 
Dnia wczorayfzego Landau bombar- 


dować zaczęto, kule i bomby tam iuż 


pożar wszczęły ;. część Miasta i Mar 
"gazyn JE iest w popiele. 
RCY A 


Wypis z a z Koństantynopola dnia 


. 25 Wyześniu.. 
Chargé d'Affaires Dworu Peterz- 


burgskiego przy Porcie Ottomańskiey: 


„duż wyiechał ztey Stolicy przeciwko: 
JA mbafsadorowi FE xtraordynaryinemu: 
dla fpotkania go, przy fwoim wyieź- 
dzie doświadczył przykrości różnych, 
ma które mniey zdawał się bydź czułym, 

Maytkowie Rofsyifcy w Galdcie 


w Austeryi wfzczęli rozruch przez 
rozmowy; tak dalece burzliwy, iż mu- 


"siano posłać gwardyą 'Furecką dla 
przywrocenia porządku. Nastąpiła za- 
tym bitwa, dwoch maytków raniło 
iednego żołnierza gwardyi, gdy trze- 


ci napascował iednego Ulema, ktory ' 


był wyfzedł zdamu fwego. To ta- 
kie wrażenie fprawiło w Ministeryum 
Ottom:s ńskim „ Że. Reichs- Reffendi do- 
magaiąc się farystakcyi prędkiey ydo- 
stateczney pierwfzego Dragomana le- 
gacyi Rofsyiskiey przykremi przywi- 
zał wyrazy. 

Te okoliezndści połączone zfermen- 
tacyą w pospolstwie iawnie się okazu- 
iącą, przymusiły Chargé a” Affaires wy- 
examinować rzecz całą , y znałizłfzy 
winpemi maytków, przed. frontem 
gwardyi Tureckiey obydwom ktorzy 
zanili żołnierza, a trzeciemu ; ktory 
przykrości Ulemowi wyrządzał, przed 
domem tegoż, po: 200 kijów. wylis. 
czyć kązał,. 


( 06 ) 


Uspokoiła ta fatysfakcya Turków, | 
ale do wzalemney farysfakcyi nie na- || 
kłoniła, ktorey się Chargé ad” Affaires || 
za rewizyą okrętów przez Policyą u- | 
czynicną domagał , owfzem odebrał 

odpowiedź że rząd ma prawo czys. 
nienia takich rewizyi y nikt się v a 


„łączać od nich niepowinien. 


Okoliczności wczasie zafzłey akeyi, j 
tak bardzo niebezpieczne były, iż gdyś | 
by się lud był rzucił do excefsów, rząd 
fam nawet niemogłbybył wstrzymać 
go. rozhukanego. M 

Procz famych Jakobinów , wfzyfey 
Cudzoziemcy w padli: w ządziwienie 5 
widząc Francuzką fregattę pod pawilo= 
nem Tureckim. TA płynęła z Smirny 
z bagażąmi Semonville, skoro tylko we= 
fzła do portu , przypięła troykolorową, 
banderę y udała się pod protekcyą Char= 

ge d'Affaires Francuzkiey Rzplitey, 
Okoliczoeść ta zdaie się bydź prze- 
ciwna Systematowi neutralności, z ktoę 
rą się oświadczyła Porta, ponieważ poe 
tencyom neutralnym niewolno pozwa« 
lać zawiefzania fwey bandery Naros. 


dom w woynie zostalącym. Ministro- | 


wie Dworów .skombinowapych ukła= | 
dali energiczny Momoryał, ktory W. 
tey mierze podadzą Wielkiemu Suł= | 
tanowi. Efekta y bagaże na tey fre- || 
gacie znayduiące się, fą złożone u. 


- Pana Descorches Negocyanta. > 


Zdaie się, Że intencye Wielkiego | 
Sultana nje zgadzają się zuzbroieniem: 


poczynionym tak wielkim , niepostrze+« | 


gamy iuż nawer takiego pośpiechu + 
jaki był wprzefzłym Miesiącu. 


Turcy nawet nie mówią iuż więcey z 


o woynie z tym zapałem. jakiśmy 
dawniey w ich rozmowach postrzegali, 
Ambafsadór Rofsyiski dnia 6 Mie» 
siąca Pazdziernika przybędzie do: Perys 
gdzie przygotowania. czynią na: jego! 
przyięcie. f 
Berglieey: Bafza Romelij przybył do 
Albanii, odebrał on rozkaz zabrania. 


7 
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© 


| „SARA PONAR 2.10 086) 
-oałkiem Skarb Bafzy de Ścutary y 


Mahmuda famego . lecz nie tak łatwo 
diest to dopełnić, iak roźkazać. 


Pan Ainsley Ambafsador Angielski, `- 


zabiera się do wyiazdu z tuteyfzey 
Stolicy, mniemaią z tym wfzystkim » 


że ten nie tak prędko nastapi. 


Już dnia 19 t. m. Ambafsador Ros- 
syiski do Adryanopola przybył » a tu 
wjazd publiczny ma bydź d. 6 Pazd: 
_ Szemranie ludu o potrzeby żywno- 
ści, chleba y mięfa, w wielkiey ilości 

przyczyniło nam mąki y chleba pię- 
knieyfzego, lecz cena mięfa iefzcze 
_ ludowi za wielka bydź się zdaie. Pieka- 


rzow kilku udufzono , a rzeźnika ie. 


dnego za ufzy na fzubienicy powie- 
fzono, przybiwfzy ie do fzubienicy » 
ktory tak umierać musiał. 


` Ministrowie zagraniczni z okazyi 


 zatknięcia Bandery Francuzkiey y Pa- 


 wilionu Tureckiego Francuzom po- 


` Zteyto więc przyczyny tak wielkie. 


 zwolonego (o czym wyżey wzmian= 
ką ) już notę podali, 
> - W tym czasie kiedy zacho- 
dził fpor o rewizyą okrętow Ros- 
syiskieh, Charge d’ Affaires podał na- 
tychmiast notę: w ktorey wyraził, żę 
Monarchini jego mocą broni nawet 
popierać będzie punkta Traktatu 


przygotowania do woyny czyniono, 


< © ktorych na mientliśmy, Nr: g5. w 


Gaz: na kar: 4. dzisiay zaś Porta u. 
piera się, że od tych rewizyi nikt wy- 


mawiać się nie powinien. . 


PPL GI U M: 
Z Bruxelli 34. Paździer: 
Ow Drouet, Poezt.Mayster St. 
Menekould , który niefzcżęśliwego Lu- 


man 


Wzięte było od Francuzow R. 


dwika XVI. w Varennes atefźtowat 


w Luxemburgu na festunku ies 
dzony.. SRD 

Z Bruxelii dnia 26. Pazdziernika. | 

Po zafziey potyczce dnia 23. pod 
Denen, (5) woyska fprzymierzone sta- 
nęły pomiędzy fwym dawnym stano- 
wiskiem Meenen y Kortryk, dokąd też 
właśnie przybył y nieprzyjaciel; za» 
szła więc potyczka znowu pod Kor- 
tryk dnia 24. ale znacznie porażony 
został. Ypra była napastowana, kil- 
ka bomb iuż. tam Republikani wrzu- 
cili, zewfzid się Francuzi pokazuią, 
pomiędzy Witdheit y Raubsucht, pos 
więkfzaiąc strach y bolazń coraz bara 
dzey w fpokoynych miefzkańcach. 

-Z Hagi dnia 26 Pazdziernika. 
‘Dnia wczorayfzego 'odebraliśmy wide 
domości od Xcia d’ Yorck, źe Francu= 
zi dnia 23 znowu Austryakom batta 
lią wydali, d. 23 t. m. fpoczątku cofnąć 
śię musieli Austryacy , ale za przy- 


Ofa= 


" byciem Xcia de Yorck, Francuzi mie- 


libydż odpędzeni, ' Zamiar iest Xcia 
Koburga wyprowadzić Francuzow pod 
Mons y tam generalną wydać batalią, 
lecz iefzcze nie jest uskuteczniony» 
ponieważ dotąd Francuzi na dawnym 
zostalą stanowisku, zawfze mniemania 
biędne było o woysku Francezkim pod 
Jourdanem , że Francvzi składali. się 
powiękfzey części z ludu w mafsie 
powstałego , lecz się okazało że armia 
Fiancvuzka z gorą 100000: wynofząca. 
zliniowych woysk y gwardyi Naro- 
dowey z nad Mozelli y z garnizonów 
pościzgano, y to to podobno osłabienie: 
fprawiło zdobycie Liniow W eyfseme 
burgskich. 


rand 


(5) Menen Menin piekne Miasto Niderlandu Austryackiego. w Flandryi.. 
1667. £ mocno od nich ufortyfikowane zostało. 


O- 


X debrali go skonfederowani R. 1706. ale go Ludwik XV. odzyskał R. 1744. i obaliť 
żego: twterdze. Hellendrzy mieli jrawo trzymania w nim swegó. Garnizonu Przez: 
Traktat Barryerowy R. 1735. Leży mad rzeką Lis mil 4 od Lille. mil.7 od Armenti- 


| eremil z i pół Courtray. Mi 5. ed Lpry. Mil 56 od Paryża. 


EJ El 


` 


“ROZMAITE Wiadomości, 
Z Wiednia dnia 12 Paździer: 
Pogłoska o aresztowaniu wielu zna- 
cznych Ofob w tym mieście zpowodu 
jakoby odkrytego porozumienia się ich 
z jJakubińami y zamysłu uczynienia 
spisku , nie prawdzi się.. 
Oczekuią tu Hrabiego Luechesi- 
niego, ktory ma przybydź do Wie- 
„dnia w charakterze Posła Extraordy- 


( ooo ). > Í "AW 
fwoim W /oyskiem osadził. . Kwatera 


"DSH 


Główna Xcia de Brunświck była o. 


s negday w Hucie szklanney blisko Ri- 


shoffen. 
Z) Bipontu dnia 27 Paździer; 


Dziś potężną kanonadę słyszemy í ty- 
le donoszą ,.że Xźe Brunswick. chciał 
francuzow z Saarbrnc' en i Schweigen rus | 
fzyć. Armia nad Renem Francvzka ku | 


Strażburgowi a Mozelska z Bodenheim 


naryinego y pełnomocnego od Króla 


BB ku ŚSgarlonis pomknęła się, W oyska 
mci * Pruskiego. = 0 o] 


Skombinpowane  zaciagnęły -Kordon 
Z Bipontu dnia 19 Paździer: niepczerwany wzdłuż  Francuzkim 
Potwierdzają że Francuzi opuścili tym Armiam. ; r 
Haguenau które Generał Wurmfer . i i s 
DONIESTENIA. 48 
W przefzały Piątek zaczęta była zwyczayna lekcya Hirurgii i Anatomii przez 
JP. de Stoll Konas: i Leib: Hirur: JKEMci av przytomności FP. Prezydenta i De- 
legowanych z Magistratu zaprofzonych , tudzież Ja- PP, Gagatkiewicza, Bergons 
zoniego i Filipeckiego M. DD, i Examikatorow tey Szkoły, która dla powfze- 
chnego pożytku. ich staraniem w tey tu Stolicy, aby młodzież nie maiąca [pofobu 
dostania się do Akademii Kraiow: doskonalić się mogła, utrzymywana będzie o, , 
Podaie sie do wiadomości, iż na mocy Dekretow tak Sądu Białołęckiego + ` 
Dworskiego , iako Sołtysowskiego Koloniow Marcelliny i Szamociny zwanych , ay 
Dobrach wsi Białołęce fytuowanych , Włóki Szlacht: Wangltrów w Kolonii Mara 
cellinskicy +leżącey z zasiewami, Inwentarzem, i wfzelkim Zabudowaniem , Dnia 
19 Miesiąca Listopada Roku teraźniey [zego , w Urzędzie Sołtysowskim tamże bę | 
dącym z Prorogacyi po południa o godzinie drugiey, publiczna odprawować się | 
będzie Licytacya, Życzący fobie takowey. Włóki nabydź+ ma się stawić na dzień 
wyżey oznaczony, lub się zgłosić do Szl; Kintzlą w Kamienicy za bramą Zelae 
zną pod Nro: «62 miefakaiącego, ; > 
Sukcefsorowie śJakoba Strufa po Marcellinie Syna, ieżeli się gdzie znayduią | 
w Kraju lub za granicą ofobliwie ma Kusi niech się udaią do wsi Strufow w Koe 
zuchowskicy Parafii w Wwie Podlaskim Ziemi Drokyckiey będącey po /padaiącą tamże | 
na nich Sukcefsyą. a to gduby można w iak nayprędfzym czasie, dla zachądzących 
przyczyn naglących. „jeżeliby kto o nich wiedział , niechay ich o niniecyfzym do= * 
niesieniu uwiatomić taczy. 5 IA l +28 
Kontynuacia Aukcyt na książki odprawiać się będzie dnia 14 Listop: w Mae 
vywillu na Sali nad bramą po południu o godzinie drugiey. . | 
{ Na Ulicy Gwardyi za zdroiami w Oficynie Piiarskiey pod Nrem To7o. 
`gnayduiq się do przedania dwie karety ; kolaska t' karyolka , ktoby one nabyć fobie 
życzył , niech się uda do Tomafza Krufzyńskiego tamże miefzkaiącego. o 
' Z Mocy Dekretu Urzędu Radzieckiego M. S.W. zapadłego, Licytacym 
* Dworku Szlych Hofimanow przy Ulicy Wiślana pod Nrem 2752 fytuowaney, Dnia 
23 Mea Listop: Roku bieżącego 1793. po południu o godzinie 2gicy na Ratufzu Mo | 
S. W. odprawiać się będzie , życzący fobie takowege nabyć, raczą w dzien ozna= * 
czeny na Ratufzu M.S, W. znaydować się. s, 


